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Drodzy! Ody patrzę na was, przeżywają
cych obecnie cudowny, jedyny okres życia -
pierwszą młodość, kiedy to w sercu niema 
miejsca na inne uczucia niż , zapał, entuzyazm, 
ogromna wiara w sprawiedliwość, niezachwiana, 
ufna miłość Dobra, gdy widzę jak ponad 
cały wasz ogół w kraju "lat młodzieńczych ", 
"czystym i świętym " żyjący, wykwitają gło
wy najlepszych - najbardziej ofiarnych z po
śród was, wówczas mam dla was w sercu je
dno życzenie - bądźcie szczęśliwsi niż my ... 
Ale jednocześnie z życzeniem tern przychodzi 
na myśl wskazanie : 

Bądźcie wyżsi niż my -
ąelźcie żsi nietylko dlatego, że każde 

rodu 'ł'YZ~em iż poprzednie, ale i dla-
e$.&;-. e na l:JaFd UŻ nizki poziom życia ze-
f!Chti'ęły nas Jos~ i 'Yłasne, bezwolne dłonie ... 

Toq w,z~!Y p :dz was w życiu musi być 
w \"3\..m.i i Gty_St.y..r rjtusi on wybiedz w przy
zlość 3-achV[~iwsty echa z lat dawno minio
ny~ górnie przeżywanych przez waszych 

arcn1wum 

* 

wiers:~~ petitowy 40 groszy 
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dziadów i pradziadów. Musicie wsłuchać się 
w słowa najpiękniejszego poematu, jaki stwo
rzył koniec XVIII stulecia w Polsce,- w usta
wy Komisyi Edukacyjnej, która cel i za
dania swoje wysnuwała z zasadniczej ~yśli
wychować człowieka, "któremu byłoby dobrze" 
i ., z którym byłoby dobrze" . 

Musi~ie wniknąć w to hasło tak jasno 
i dobitnie określające święte więzy między 
człowiekiem a narodem . 

Musicie z czcią i powagą popatrzeć na 
szeregi szlachty, mieszczan, chłopów dobrowol
nie opuszczających kraj, gdzie przecież dosta
tek materyalny był jeszcze tak bardzo obfity, 
i przemierzających bosą, częstokroć skrwawioną 
stopą obce drogi, walczących na polach bitew 
tysiąca, wytrwale idących za swym wodzem 
z włoskiej ziemi do ziemi polskiej . . . · · 

Musicie po stokroć przeczytać, aż do prze
miany w waszą własną myśl i uczucie, święte 
słowa Mickiewicza i musicie wierzyć w tę 
prawdę żywota, że "kto nie wyjdzie z domu 
aby zło znaleźć i z oblicza ziemi wygładzić, do 
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tego _zło samo przyjdzie i stanie przed obli- mozolnych latach trud swój poczynali i pełnili · 
czerrf jegO"~~ -. : . ·. - · · . . · . ·. · ··.l:z .. jedną myślą _:__: wydobycia . z · głębin . własne-

I·. zd~rzyć . wam · się mo?e spOtkanie ze sta- go żyda jaknajvyiększego plonu dlą ,ojcżystego 
rym: czfowie\de,m~·ldóry· opow~e. waiiJ.~ jak .umie- . .Jraju. . . . . .. :-.. · · .·· .._ ... '.:.·· .. ::~ · · · · .. 

· rał Cza~hows-ki, jak . i y-l ksiądz Br~óźka .. 1, ; · · .- ·. ~- : I. tlieehaflos ·och~onj .W a~ :·ud~ tego; ·a byś-
. ,. Ta : b~dzie· w~sza .W:iędza, waszego .. ·życia · de · swe ·zajęCie; . swoją. p:osad:ę~ ··' swoją::-:ro.d,zinę 

mądrość;.:: waszych 1 dróg ·przewódl)i · ogień .·:y ":· , .uwąz~d_i - ~a /ostąteczny : ·cet a psią.~ną\vszy .. · go, 
o • •. .Ąlb~?\\:'iej.n przez ·. tę,~·. wszystkie . rariy, '· rrięki' ·_.. jedynem. pr-agnienie-m: fl)ieli Jeb zachowąnię; ta-
r:~;JQJ..i~t~ p~~e~awię; · ~~).'o/:yższa prawda . ży- .... · kic~: lu~~i~ ~- wielu 'd~~~· <~idzid_ę_ .. na~~oł.o':.;.:$ie~ie, 
cuv,~ ... '.· . . . . ' · ~-- / / ·. ', :. :·.· .. -. . . . ·. . .- . · . ;cz_uJ~t on~ -S·'fą mał~$~· .. t 11~ pti>krycte· 1eJ ptwo-

::.·: Słłą .po\V'iein · i : praw~~ ·nc;trodu· do_ .~yci~ . .. ··. r,zyii_ .nawet te()ryę~ .· ~e '·ob:o~i.iizkiem poła,~a _ jest 
mjer~y· .ąię;:. głęqlą ' i _'·natę?eńf~rn.: idealitrriti, na · . bogacić się, by' JiSiC:żęśliwię kraj. ·.Nię:· wierzcie 
i.a~l :i~~~y~ . · ~i-~ .~o~.:· .. ~tnóże . or~i tr:e$ci.~ je g~ . . .; _'w .. ~o _ ~ błu.dn~:. -h~ry.:v~ni~ s~e:?<? . eg~i~!p~· ... 
zywq~~~ ' zą.~~ntan:tr; .Jakt.e~p.rzę.a sobą .stawta, . : · ·. · · ~ Szc~sctem . Polskt ·nre: .. ,b~-dą ną'?Je_t .naJ~tększe 

!. Ale nie : ·.Je,sL idealizmem.· rozm.ar:ze_pie, . ?,y.- ... · bogactwa · zna jdtijącę <~się, w.<· : r:ękach · pola.K.ów. 
ci owę . iiiedołęs:two . lub :. dobroć . b~ibroąną., > ·;., .. Si~z~ściem -Polski-: tak j;:t·k. szćżę$\iem każdego 
Idęalizm: _· jeś_( śfłą . · twórczą:· ·jest podniesieniem .·. narodu ~· wolriy byt, · ·swob6drif rozWój kraju 
i pogłębięniem życia -przez wysunięcie na plan i jego synów. Vvierzde tym, którzy wam mó
baciHny wieJkieT.idei r podp'orzą·ako\vanie' je( · wrą; · ż'e · oóówii:!ikiem .. 'polaka' jesf lekkie ··sóbie 
~rugo~z)dn~ch 'stron i o_bjawów życia. _, , : Ią)a- Yf.ążeąi~ _ bogadw,. za~zczytó'w · · s~awy;. vVierz~ie 
bzm polega n~ połączemu drobnych zabtegow tym, ktorzy powtadają: ·Czuwa}! Bądź gotow 
dnia codziennego z wielkierui hasłami Lna umie~ " pośWięcić wszystko, co·ś zdobył · dla siebie; po
jętności- uszlachetniania nawet najbardziej ego- rzucić wszystko, coś uk:.ochał, z-apomnieć o wszy
-istye:znych, ·spraw i dążeń przez·· odnalezienie;······· s~tkiem, do ·czego·'' zmierzałeś· w chwili; gdy na 
wzmocnienie i podniesienie do godności zasady zew Ojcżyzny trzeba będzie odpowiedzieć "Je-
naczelnej związku istnitjącego zawsze pomiędzy stem". . . 
życiem jednostki a życiem całego zbiorowiska Takie bowiem jest prawo polskie. A że 
ją obejmującego. . . Związek ten wyrażać się dziś widzicie naokół siebie wielu, co o prawie 
musi nie w otrzymywaniu przez jednostkę od tern nie pamięta, zapomniało lub go nie znało, 
całości wszystkiego co wziąć można, lecz na to ternbardziej pamiętajcie, ze wy, młodzi, na-
wzajemnem, doskonałem a ofiarnem współdzia- dzieja, przyszłość · i twórcy nowego życia w no-
laniu z. oddaniem naczelnego kierownictwa pi er- w ej .· Polsce w~nniście być prą~u owęmu -wierni 

__ wiastkow'i $P.t:awy ogólnej.' ·. · · . bez zachwiania .. : .A pra;va tęgo uczyć, w peł-
. W narodzie polskim idealizm wyraza. się, nienie jego· Wdrażać mają was organ1zacye wasze 
·naskutek warunkó'w politycznych, w jakich po- skautowe. One was uczyć będą, że· skaut wierny 
·zostajemy, w forą1ie . gorącego patryo(yzmu na- jes~ Bogu · i Ojczyźnie, że hasłem jego je~t cnota 
· .kazującego zapominać o · sobie, o ~wych naj- i nauka, ?,e poży~eczny jest bUźniemu każdemu, 
bliższych sprawach tam, gdzie należy · choć onę będą wam pierwszymi ~topniami, po których , 
najdrobniejszą korzysc · przynieść Ojczyźnie. _wstąpicie w źycie~ A , gdy te pierwsze stopnie 
U nas kryteryurn naszych postępków w chwi- będą wiodły w świat ide~łu ~ gdy od młodo$ci 
lach · wątpliwości może być je_dno tylko - czy poczniecie cenić w· człowieku to, co w nim jest 
nasz czyn będzie ~ pożytkiem ~:Ua Niej. najlepsze i nieśmiertelne-:-jego ~9eały ,' gdy życie 

I otóż takiego iqealizmu, macie uczyć się wasze będzie w Idei . i dla Idei, gdy staniecie 
~z czynów polskich w roku 1794, 1830, 1863 się · lepszymi i wyższymi ąiż pokolenie ·wytho-
i 1914 · takimi nakazami do W as, przemawiać wane w niedoli, w powiciu okute, pełne trwogi 
;:n;~"1t5\ ~.,(\ ""-li::. Pielgrzymstwa, artykuły Piel- o dobra swe materyalne, pokolenie dnia dzisiej-

takimi wzorami tnają być szego- to ~anem wam będzie wejście do Obie-
... ...,.,..,,. .. Dęl(~We a, Mickiewicza, Traugutta Ganej Ziemi, do Polski lwolnej. 

na polu walki lub w długich, Pomnijcie ... 

·Kazimierz Rudnicki 

'. 

archiwum \ 

• 



«vV I'A.D O M O·Ś .. C I . ' S.K A·UTO W E» Str. 3. 

• 
• . ' . , . -. l . r .. . . . . < • • 

' 
• 

, N .9 w e ":.i .:$;t a re·-···' c n ó t y · · · . . 
: ł • ' .. . . . . l 

• 
.. . .• . ...... ,. 

. . . 
' . 

,· 
. ' ' . . : . . 

• ... . ' ! ' ' 
. ' 

l • i : 

' 

· . \ĄT ciągu ost.atnich pię.ćdiiesięc~u lat zako-. 
rzenił · si,ę Vf J:>o:lśc~ głęboko: wstręt ·do .w~zy- . 
stkiego,' co· mi~~o ~wią~ek ·z w9j~k'owością .i. t w'Oj~ · 
ną. Pokdlenie_ za pokoleniem · wyrastąło · zupełri_ie 
obce · pójęciom" walki oręznej i bohater-stwa wó~ 
jennego. Nie ustała na pozór tradycyjna cześć · 
dla uwielbianych postaCi ·• bojowników niepod- . 
ległosd, ~Fik · KośCiuszko~ -Dąbro'w$ki, , Poniatow·.: 
ski~ ale ich' wite~unki l r żjci0fysy' ptzecho~y-.. 
wały się tylkq ·-jako jakieś ńi~imiernie sta~ · 
roświecide zabytki bezpowrotnie· . prze·brztnia:.r ' 
łychi-czasów~ Nie\vysriuwaiYo ze czti ' dla -wie~kidi ' 
w~poinień :żadriyth wskazań: rla· obecną ·, chw1~ę; . 
co · więcej - bardzo chętnie · przeciwstawiano 
cnoty: dzi~ : obowiązujące~- tym .przestarzałym · j-uż · 
ideałom , ·którym, służyli o\yr 1 'Wieky ~.polacy . ..:_. 
To · był0· dobre wtedy~qz~ś wyrhaga ,się ·czego · 
innego.-· , _ . . · ·. '· ; • :• · · · .. · · · ·· 

·' Czego mianowici_e? Odpowiedź nie da się 
streścić·. Gdybyśmy · stworzyli dziś ewah'gełię ' 
"prawdziwego" patryotyzmu gł~s~oną młody-m ' 
pokoleniom ubiegłego aktesu , aż · do · ostatnich 
przedwojennych czasów, o~atałoby się, że po
legała ~na na· rozdrobnieniu ~ielkich· criót- i wiel::. 
ki eh zasł~g na maleńkie· qkruszyny .:pdspolitych, . 
codziennych, w ńorm·alnych 'war·unkach ledwie 
godnych wzmia·nki obowiązków. Piełęgnowanie 
mowy ojczystej, znajqmość kraju rodzinnego 
i jego_.· przesżłośd,_ 'praca, oświata :· i · t. p. są' _to 
w narodach· wol~yćh ·objawy · takie ·· normalne, : 
powszechnie obawiązu jąd~ . i organiCznie przy-. 
rodzone, że .nie stanowią wcale tematu osobnycli; 
rozważań.. . F akt, . że .. , f rancuz P9 · frar.1cusku, 
Włoch po włosku .mówi i . pisze, myśli i czuje·,. 
że ·. żyjąc wśród swoich, ·we własnym · kraJu 
każdą użyteczną . pracą bogaci s~ój naród i oj"" 
czynię-jest. rzeczą rozumiejącą . się samą. prze4,
się. a nie' tytułem: do_ czcb·i uznania. . .. ··; ;_ 

· · · Polak w tych .swoich powszednich, elemen-· 
tarnych funkcyach życia· na potykat przeszkody, 
był w .. nich 'krępowany ~ i stjyka.ąow~ny, ·zagr.ze
w.a.ł 'Siyt~~ :·oporu ·· L .. wy.tr.wania .w:yol-: 
brży ·-ra}ąć · ·. · znaczenie~. ale: ·.to, samo szkło · 
po ięks J<ife, tóre ukazywało ml,l:rzeczy droque 

ni pralny · tQ._z ·arach, zakry·~a~o .. p(zed _ 
?.;~ieńf!.zeez~ ·W,te kie, iż w .. k?ń~t{ ~.a.tr~c~ł: 
me zm&sł rflx.zesty:r ·. one dla ,mego 1~tme.c~ . 

> ·; (ą ~..;.Ojc.nypnę !::t"·:f>o . ca.?. ~ .. Czyi >nie., 
le ·ej - żyt jl~~~i'ej? ~łoszemo rtawet; że ·jest' to· 
niety~ rep~. ale; 4 wet·;.trudniej, ' Z.e; w sz~~.e.:.; 
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gó~ności · Polacy ·· zawsze g oto~~ byli' "i są nadal : 
\Yal_cżyć i' gi(1ąć dla . kraju, ·: co jest 1rteczą lek ... 
komysiną ·i hieuży_te'czną, Jak · okaz:ął~- doświad-·. 
czenie .historyćz~J:e-należy im tedy' _wznieść się ·_ 
na ~y~szy szczębel patryotyzmu i_ powściągnąć 
st~roświeckie, rycerskie _zac.h~iankL . ·.. . . : 
: . ' ź y~ie~ ' dla ojciyiny, : ra~ywahó,, ,pr~yt~rp . 

jakie ~ takie; uczcjwe, por4ądne . ży~ie, nie wyma
gają~e szczególnyc~ ofiar i riatę'ź~nia w'd}:!. _Ucźyć . 
się.· pilnie . ia m.łodu, a póź~_iej sumienńie praco-_, 
~ą~,. :· nJ~OgQ:. nie krzyWd?:ąC, to pyto.:pierVJSZ.e , 
zasaćinki~·: ·· wskazapie·. ·· · Dalsze, 1 • si,ęga jące · · jtiż : 
w 'granice ideału; "stanowiły' różne r6dJ:aje pra.cy . 
or.gaąjcJ:ąej będące rozszerze~iem ' ,t~~h .. cnót' 
prywatnych: zaten)· ~sztakić r.11etylko, sreb1e lecz .. 

. i ; dr\lgich; ·· dorabiać . Się riietylUo ' osobiście lecż ~ 
zbior~wo._ _ . , _ · · 
· ·takle pojęcie patryoty·zmu było wynikiem : 

przystosowania się dQ. istni~jąGych . , warunk.ów, . 
c_zyli do ._dążącej nad nąrodem p9lskitń niewóli.; 
zdro_bniei:iiem cnót o~ywatelskic~~objaw~tn ogól-! 
negó ~karlenia, wywołanego przez długotrwały . 
ucisk. . . · · : · 

:.. Przyszła. jednak· .. chwila, gdy. h( wszystkie 
da~niejsze przystosowani~ okazały się kalectw·em, . 
a dawniejsze wzory ·cnót .st~aciły sw'ą' p'rakty- . 
czną użyteczność._ Dnie pow~zednie rpinęły, za- ; 
q;ęły ~ię dziać całkiem ' niepo'Yszednie rzec~y :. 
każdy . naród musiał sięgnąć do _pajgłębszef 
skarbnicy swych sił i swoich idea,łów, bo .drobna ~ 
moneta bieżących morałów nie mogła starczyć : 
na . potrzeby naglące. . . · · 
·. · ... Tylko -~ kosztem ·więlkich · ófipr · ( 'po$więceń, . 

entuzyazmu i bohaterstwa zatrzymać 1 · obronić ; 
mo*e:. każdy z :Walczących n-arodów _swe prawa 
do żyda samoistnego, tylko za tę~ . samą_ cen~. 
rny,· l?olacy, inoźemy o·wo prawo . zdoQyć. . .· . 

' , . . • •. • • ' • l • 

~- ·I oto okazuje .. się, jak strasznie samobójcżą 
była dla nas owa . ewangelia .małych . cnót po· 
~ojowyGh, owo . tępę :. i zarozumiałe wynoszenie 
przeci~tnych. porządnych ludzi :ponad. bohaterów. 
p,r2Iesżłości . Przez nadmierny .. strach przed rzę:, 
komą --zapalczywością polską i jej zgubnymr 
skutkami, wystudzano dusze, wygaszoi~.o w nich: 
iskry entuzyazmu, chłód , wieje . w narodz:ie,: 
wkoło garstki j.ego obroócó.w wytwarza martwą 
pustkę ·bar'dziej złowrogą . i tragitząą niż · te: 
spustoszenia,. ·które w kraju poczynił uchodzący_. 

.. . . . . wr;og.. .. . , • . . . . 
' ' 
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Pokazało się, ile fałszu tkwiło na dnie tych 
kazań, któremi kilka młodycb pokoleń wykar-

• m10no. 
Gorąca chętka umierania za ojczyznę nie 

jęst bynajmniej tak powszechną w, Polsce, by 
ją · aż hamować należało. Bierne posłuszeństwo 
wiedzie na pole walki i śmierci, setki tysięcy 
Polaków; za ojczyznę walczy i ginie tylko 
mały procent wybranych. vValczą i girią ci sami, 
którzy dla niej żyć umieli naprawdę w pełnem 
znaczeniu tego słowa, to 'jest służąc jej z za
parciem się swych osobistych widoków spokoju, 
wygody, dobrobytu, wpafrzeni w wielkiegwiazdy 
przewodnie przyświecające przez wieki najlep
szym w narodzie, wtedy gdy nie zdawały się 
bardzo dalekie i niedościgłe. Nieprzystoso
wani do niewoli okazali się najlepiej przystoso
wani do zdobycia wolności. 

Niestety widzimy dziś, że mamy ich mało; 
że to jest naszą klęską i może się stać naszą 
zgubą. 

Okazało się także, że owo zwalczanie 
i obniżaiJi~ znaczenia wielkich cnót wytępiło 
w narodzie nawet te pierwiastki, z których się 
rodzą cnoty powszednie i elementarne, że le
kceważenie odwagi wojskowej wyzuło go także 
i z odwagi cywilnej a rozwielmożniło bezp{zy
kładne tchórzostwo, że zanik honoru rycer
skiego doprowadził do wyzuc~a się z ambicyi 
i godności, · niezdolność do bohaterskich po
święceń idzie w parze z utratą skłonności do 
bezinteresownych ofiar, a nawet rozgrzesza sa
molubne żerowanie na cudzej nędzy i niedoli. 
Słowem-okazało się, że od małości do nicości 
jest tylko jeden krok niewielki i można go 
u~zynić całkiem nieświadomie. 

I oto najpilniejszą sprawą dla wszystkich, 
którzy odrodzenia narodu pragną i w to od
rodzenie wierzą jest wskrzeszenie dawnych 
ideałów godnych wielkiego narodu, dawnych 
tradycyi cnót rycerskich, które tylko _dlatego 
wydawały się 'przestarzałe i nie na czasie, że 
zagrzebane były w gruzach i zwaliskach naszej 
dawnej budowy państwowej. - Nowoczesnym 
był chwast krzewiący się na tych ruinach, 
ta-toświeckiJ;pi-skarby pod niemi ukryte. Dziś 
czule~ że nąm znowu potrzebny dom własny 
i noM'u jak lt<ażdemu innemu narodowi, nie

A- ędlle s· >,.n~y stanowiące· kamień węgielny 
\..i_ funda ent te~ domu. 

M ·o y Mi mców, Austryaków, Węgrów, 
ułgaró , Fra9cuzów, Turków, "Włochów idą 

dzw na fro_~Bojowy, niosąc życie na ofiarę 
~żnie <Wiedzą, że w wielkich zapasach na-

arChl'vvlJm 

rodów tylko ten uchroni się od zagłady, od 
krzywdy i niewoli, któremu tarczą ochronną 
będą piersi wszystkich jego obywateli. \iVielka 
armia to znaczy powszechna gotowość do ofiar 
dla ojczyzny. Silną i niezwyciężoną jest armia, 
której każdy żołnierz daje życie za zwycięstwo 
a nigdy nie zrzeknie się zwycięstwa dla oca
lenia życia. ---: Odwaga walczących dziś, jak 

~ zawsze- jest kardynalnym warunkiem pomyśl
nego boju. 

• 

Organizacya, technika znaczą bez kwestyi 
bardzo wiele i one przecież, mówiąc nawiasem, 
są wyrazem sił moralnych_ złożonych przez na
ród dla celów samoobrony. Dajmy jednak naj
lepsze narzędzia walki w ręce tchórzów, a zbo
gacą one tylko wroga, który je wraz ze zde
moralizowanem wojskiem zagarnie w pierwszym 
boju. Legiony .polskie są improwizowanem woj
skiem, nie mogą przeto górować nad żadną 
armią regularną samem technicznem przygoto
waniem, jeśli tedy nieraz odnosiły zwycięstwo 
nad kilkakroć liczniejszym nieprzyjacielem, to 
zawdzięczają to jedyn~e swej mocy moralnej, 
odwadze bohaterskiej i miłości sprawy, o którą 
walczą. 

Można służyć ojczyźnie nietylko z bronią 
w ręku, gdyż 1 nie wojna lecz pokój jest nor
malny;n stanem ludzkości, a ojczyźnie służyć 
trzeba zjlwsze. Ponieważ jednak gGtowo~ć bo
jowa jest warunkiem niezawisłości _narodu, a nie
zawisłość tarczą jego godności, zatem służba 
wojskowa jest elementarnym obowiązkiem oby
watela względem jego ojczyzny. Niema prawa 
tedy mienić się dobrym Polakiem ten, kto nie 
jest gotów na wezwanie stanąć do walki o wol
ność Polski i życie swe złożyć jej na ofiarę. 

Na szczęście i wielkość narodu składają 
się różne warunki, ale żaden z nich nie da się 
osiągnąć bez wolności, to też wolność ponad 
wszystko a najwięcej ponad osobiste bezpie
czeństwo i pomyślność cenić należy. Naród 
niewolniczy nie może być ani bogatym, ani 
mądrym ani cnotliwym. Bogactwo jego tuczy 
tylko jego wrogów ale nie służy rozwojowi na
rodu. Najlepszym dowodem ziemia polska
jak mówi poeta "tak bogata, że wyżywić mo
głaby pół świata" a dla własnych dzieci nie
mająca chleba, bezradnie patrząca na ich tu
łactwo, gdy jej skarbami objadała się obca sza
rańcza. A gdzież się podziały nasze biblioteki, 
muzea, zbiory, nasze znakomite szkoły i aka
demie, zakładane jeszcze przed wiekami przez 
światłych przodków naszych w przekonaniu, że 
długie pokolenia w tych ogniskach wiedzy pol-
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skiej i polskiego ducha na chwałę i . pożytek 
kraju wyrastać będą? W Petersburgu, w Mo
skwie szukać dziś trzeba ksiąg i dokumentów 
świadczących o tern, jak wysoko ~taliśmy nie
gdyś, jak nisko upadliśmy dzisiaj.-A kiedy 
zwrócimy myśl w przeszłość niedaleką, w dzieje 
moskiewskiego ucisku, czyż nie widzimy jak 
stale i systematycznie wróg tępił i prześlado
wał w Polsce wszystko, . co . było moralną war
tością, hartem, poczuciem obywatelskiem, .ofiar
nością, miłością kraju, jak starannie hodował 
wszelką nikczemność, ~aprzaństwo, '.- wszystkie 

niskie, zwierzęce instynkty-, które nas w .. jego 
moc oddawały? 

Nowe pqkolenie, . które ma odbudować 
Ojczyznę, musi wejść w świat ż hasłem no
wych, a raczej starych lecz zaniedbanych prawd. 
Odrodziły się one dzisiaj we krwi bohaterów, . 
którzy wskrzesili sławę i cnoty rycerskie da
wnych Polaków, odk-upili winy . ojców i oczy
ścili honor narodu. Im zawdzięczać będzie naj
dalsze pokolenie, że już nie ze schylonym kar
kiem lecz z podniesianem czołem pewne kroki 
w życiu stawiać będzie. 

I . l.1oszczeft ska 

Powstanie l rozwój · skautingu · 
Skauci w Matekingu 

Pierwsze oddziały skautowe, które po
wstały podczas wojny angielsko- boerskiej, zo
stały powołane do życia dzięki konieczności 
militarnej. Młodych chłopców, bo od lat 
12, została zmuszona potężna Anglja' wezwać 
do pomocy dla obrony swych państwowych 
interesów w polityce kolonjalnej. 

vV wielkiej mierze powodzenie ostateczne 
wojny, jak przyznaje sam · zwycięski generał . 
kampanji boerskiej, należy zawdzięczać tym 
najmłodszym obywatelom Anglji. 

Długoletnie walki Anglików z narodami 
zamieszkującymi południową część Afryki, czę
sto dla oręża angielskiego niepomyślne, były 
powodem do zwrócenia uwagi na braki armji 
angielskiej. 

Regularne wojsko, świetnie uzbrojone, do
skonale wyekwipowane w utarczkach z oddzia
łami powstańczymi często doznawało wielu klęsk, 
chociaż te ostatnie przypominały . raczej bandy 
uzbrojone niż armię regularną. Zołnierz armji 
angielskiej obok wyćwiczenia, dzielności i bo
haterstwa nie posiadał jeszcze wielu przymio
tów koniecznych dla zapewnienia zwycięstwa. 
~MkW"żołnierzu inicjatywy oraz zdolności 

or.jentow tli~ię ~ terenie były powodem wielu 
ęsk on~siopych rzez Anglję. 

i rwszyh wf>óct na to uwagę oraz opra-

~ody ~ Jyznik 3 pułku huzarów, Baden
Powel~~-l'P z~: zły apitan w wojnie afgani-

18 roz oczyJl nowy okres w życiu Baden-

Powella, okres ciężkiej służby Ojczyźnie połą
czonej z ciągłem narażaniem swego życia. Mło
dy, 25 letni Baden-Powell z całem zaparciem 
się siebie poświęca wszystki~ swoje zdolności 
wytężonej pracy dla dobra Ojczyzny. 

Po ukończonej wojnie pracuje Bacten - Po
well nad reformą armji, dążącą do wytworzenia 
dzielnych, pełnych inicyatywy żołnierzy oraz 
podniesienia ich wartości moralnej . 

vV 1895 roku Baden-Powell bierze udział 
w wojnie ż Aszantami. \TV oj na ta daje mu ca
ły szereg wiadomości, które wpJyną następnie 
na dalsze prące reformatorskie. Swietnie odbyta 
kampanja aszancka jest powodem otrzymania 
szarży pułkownika. W wojnie z Aszantami 
przekonał się Baden-Powell, jak ważnym wa
runkiem powodzenia dla armji jest znajomość 
terenu oraz posiadanie dokładnych informacji 
o nieprzyjacielu. · 

vV swej pracy "Wywiady i Skantowanie" 
Baden-Powell pisze: "Skauci są oczami i usza
mi · armji, a od ich inteligencji i zwinno
ści zależy głównie powodzenie operacji wo
jennych. I mózg, i silne ramiona, i wódz, 
i jego wojska są bezsilne, dopóki skauci nie 
wyjaśnią, gdzie, kiedy i jak uderzyć lub ode-
przeć atak". . 

Dotychczasowe obserwacje wojenne Bacten 
Powella i wysiłki zreformowania armji były 
tylko dotąd zapowiedzią dalszej pracy, z której 
następnie miała się wyłonić myśl o doniosłem 
znaczeniu społecznem - projekt organizacji 
skautowej. 

' 
l 

• 

' , r-;-
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Stworzenie zaczątku przyszłej wielkiej orga- ze sztabem poszczególne. reduty, przewożąc ro~-
nizacji, którą z uznaniem przyjęły wszystkie : kazy oraz meldunkL Wszystkie obowiązki' poczty '· 
cywilizowane narody świata, przypada dopiero zostały powierzo!Je skautom. ~ 
na rok 1899 podczas oblężenia Mafekingu._- Wśród gradu ~ul, z zimną krwią, z ·pel-
Przewidywana przez Baden ·- Powella wojna nem :poczuciem . spełnienia obowiązku ska~;Jci . 
z Boerami wybuchła. · ·· · .. Mafekińscy przez cały · czas · oblężenia, wy--··: 

Siły angielskie w Afryce. wynosiły wówczas · trwali .. na stanowisku. Mafeking nietylko .wy-- · 
dwa pułki do 2000 ludzi. Bad.en"Powell jeden.. trzymał . szturmy Bóerów .. lec-z .w~ końcu spo-
pułk pod komendą - pułkownika Płumera wysyła : wodował zupełną klęskę oblegających. Zwy-. 
na północną· granicę Transwa'lu, :z dr.ugim . puł- . cięstwo · w· wojnie afrykańskiej naród ·w pier-' 
kiem zajmuję zachodnią cżęść tej prowincyi. · wszym rzędzie. zawdzięcza Baden- Powellowi: 
Miasto Mafeking jest miejscem postoju ·pułku · W· uznaniu zasług Baden-PoweU otrzymał sżarźę 
Baden-Pow.ella . . Ponieważ Baden-Powell otrzy- generała. Klęski strategiczne Boerów nie poło-
muje meldunki' o skierowaniu poważnych sił żyły kresu dalszym niechęciom i w każdej chwili 
boerskich w zachodnią część Transwalu- przy- można się było spodziewać nowego wybuchu. 
gotowuje się do obrony. Rozpoczyna natych- Gorący patrjota r.tie odpoc-~ywa po trudach wojen-
miast pracę nad umocljJenie~ M~~ek~ngu: J w:-~ .;~ nycq, lecz~ o/Gbec . nąpr.ań:ego doświadczenia pod
krótkim czasie zamienia rrtiasto zwykłe na·· for- czas 18 letniej krwawej służby Ojczyźnie myśli 
tecę . W początkach października 1899 · :roku· . ~ o :usunięciu tych braków, które były często 
Mafeking został oblężony przez przeważające powodem przegranej bitwy, większego rozlewu 
siły Boerów Załoga Mafekingu wynosiła do krwi, liczniejszych ofiar. 
1000 ludzi, a oblegające siły boerskie przewyż- . Udział w ciągłych potyczkach oraz pozna-
szały ją do 8 razy. · . . . . .. .. . .. nię metod· walki n~rodów południowej .Afrykiu 

Rozpoczynają się długie i ciężkie chwile . które z: prawdziwem bohaferstwem broniły swej . 
wojny dla Anglików, a zwycięstwo . lub . y.pa:. : wolności f"używały \\fSzelkich możliwy:ch po~~-~ 
dek Mafek!ngu ma zdecydować .o losach ko- . stępów, by po~ona.ć 'Yroga, wykazały braki; 
lonji _ angie1skich w Afryce • . Sytuację ocenia w przygotow·aniu. w:.ojennem . pogotowia AngljL-, 
Baden-Po\Y.ell :i, wytęża wszystkie · siły, aby po Obywatele Mafekingl:l, wykazali naprz. zupeł!IY 
217 . dnioweiJ1 , ·obl~żen~u Ivl~fe~ingu ;wyjść z wy~· brak przygot<;>w.an.ia , do służby. w w9jsku, nie 
dęsko. . . 1 · _ • • nadawali si_ę n3:wet do ~łużby pomocniczej; gdy . 

· .Ciągłe .. ataki Boer9w wyc,ieńczają ?ałogę Baden-Pawell cl).ciał użyc ich do pracy· pionier-
, Mafekingu i zmniejszają ją liczebnie. Bacten skief, okazało się, że na· kilkaset· osób ząledwie ~ 

}O .. • '· .. • J .. 

Powell powołuje pod qroń wszystkich mężczyzn par.ę władało pra~idłowo siekierą. , 
oraz chłopców i rozpoczyna ćwiczenia dla zwię-: . Młodzież pd 12 lat powołana do słu~l;ly . 
kszenia . sił obronr·tych. zaimprowizowanej fortecy.. wywiązała, ·się ze s~ycl) opo~iązków znaezn,ie 

Mężczyźni nię _mieli najmniejszego przy- lepie i. Z . całyrą zapałem . wz;ięła się do pn;1c.y r . 

gotowania ·do,. słw.~by wojskowej,: a gdy Ba den- _ by osiągnąć ·potrzebne warunki, aby poży- · 
Powell chciał ich mitychmia~t użyć do pomoc-: · te~znie pełnić. służbę _na us.ługach. ar~ii. Zwy-
niczych funkcji .wojskowych w. ;.mieśc~ę. wy- : dęską . obronę Mąfekingu Baden-Pówell' w wiel~. 
kazali wielkie braki. Chłopców ·zqrganizował . kim stopniu przypisuje pómocyr . którą . . o\{aŻa~,i ~ 
Baden-Powell-. w osobne . oddziały. Cwiczył ich . skauci,~ Patiyotyzm skautpw mafekinskich 'żwn~cą 
pod. kieru.nkiem Baden .__Po.wella lord Cecil. · uwagę Baden-Powellana to1 ja:k.byJatiy szczę~IL~-ą: 
W pr~eciągu miesiąca wyćwiCzony od9~iał był : jego . Ojczyzoa;- i . jak mogłaby być spokojU:~~ 
już przygotowany. ·ao służby . Chłopcy ofrzy-· o swą przyszłość, gdyby · od naj.młodszyGh. lat 
maH nazwę » }Joy scouts<~ ; to znaciy młodzi. wy-. młodŻież ćwiczyć \vszedistr6rinie i przygota- ~ 
wiadowc .. · · · ·. wy wać ją d,Q. . pr~y.ąz.łej , -służby ,obywatelskie f. 

in g skłądała . si.ę z całego . W! '1 907 ·· roku rozpoczyna · Baden-Powell nową , 
.. ~. conych w. około miasta, . pracę dla Ojczyzny; kfpra.t z wielkim. ~~nan~~hf; 

kilometrów poza-jego z_ostał_a przyjęta~ prze'i cały naród-prąr:uje nad 

archiwum 
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w mieście, łączylJ stwqrze]Jiem .orga,niż;~ji s~a~towej._. .... " , _ ~_ .
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.·:~- : ·: Dopi~ro wó~czas· ·o~~nić . rrio~_na c~łą_ nie- niewolę; młodosc przyrodzoną siłą Hnpetu idzie 
zmterną odwagę czynu ·eodchorązych . :w ·pa- ku zdobyczy, prze do · wolności. 
mj~~l!ą listopadową !1oc· 1830· rąktt, ·gdy uświa- Pomna jest "na potrzeby przyszłych ludzi" 
dotJ?i~y sobie, ja~ : ~spó~cześni! jak cała Europa i . rzuca iin z hojną wspania~qścią · ty~~ące ofiar. 
kąrżyła się przed. pot~gą ~~sy~. : · ·· Taką też była .mowa rntódośd, która świe-
. . . . . . . . ciła zniczem narodowym . w duszach bohaterów 
'· · Qdy-Turków .?;a Bałk~n~m twoje str~szą spiże, listopadowej insurekcji. P~wie~zia~a swe veto 

Gdy poselstwo .paryskię ,twoje .-stopy liże, · królewskie przeciw obcej · 'woli; chcącej się .pa-
vVar~zaw~. jedna_ mocy twej urąga · · · , noszyć i znęcać nad narodem naszym. 

pisał Mickiewicz i pisał prawdę. A jednak mniej Odnowiła pismem purpurowem własnej 
niż prawdę, bo wszakże i w Warszawie było krwi rotę przysięgi, którą Polsce ślubowali on-
pod dostatkiem tych, którzy,~~ a·l}t ·· Hs~qpądpwY.f: (, gi· ~oś~ili$~ka; a_: potem Dąbrowski. Póki nie
poczytywali za szaleństwo. . ,wfaśaf ··wodzowie s 't.,:· woli.-· póty' walki l Niemasz ugody ze złem l 
Polski powstającej . vVidzieli oni, czem skończyły Pęta nie będą nigdy dla Polski relikwią świętą! 
się _ zap~sy Napoleona z Moskwą~ ··. Pr.zeżyli tę -Uk~dać - się,_ qł_ogą tylk<> wolni z wolnymi! 
ucieczkę armii rozbit~ów, tę klęskę-, _ co się._ za- .. . . ~.- op czas1:1 pq~~ta~~a. li~topa.dowego-na 
częła ~ szczytu . najwyższych po~~dzeń. . sta~~ młocJz!ę*. w_zi~łą ducl:wwe b_erł.o R_zeczypo-
... . " Poddała . się .Polska Rosy i jak.- n_ieszczęściu, spolitej. pol~kiej-.. , , .. : : - . . . . . 

·którego odwró.ci( nie ·sposób. . Ukorzono· się ~llare_c1 . wllenscy . 1 1ch br~c1a ~ ~ongre-
pr..zetl losem. · Myśl· ugody zaciężyła na duszach sówk1 ułozyh program narodoweJ pohtykt, oho-
jak dobrowolne kajdany. .. .·· ·wiązujący ·po dziś dzielił. .. : : 

I wtedy, gdy zdawało .. się, że testament . · :I.ra~ w_ raż w k~~de.rri ·p~ko~~ht. st~wała 
-1\o.ściu~z~ów. :i . Dąbro~.skk~ wraz z nimi do ~u . . ł~a na;~'?ty~o.w.aner~mt.ertel~ym_l Jadam~ . ~?1-
.tr:!Jmny . został , złqżony , ~. przyąypą.ny kop~em sk_t,_ -~ło?o~c .. v. OJ~]ą~a. l_ nte_ dawa~a. ~no,m prze-
,sławy, by przez ten. grobowiec ·Jiiczyje g,o fl:ie -tnren~c~ stę .. w · truptąsptączkę. Ta~gała ~anc~ch:-:-
,dpjr~~ły oczy - przyszł~ kolet .. na · tę, co je$ t ~udztła ~ l przepędz~ła. ~ro~.~dę ~rukow mysh, 
nieśmiertelna - na m ł o d 0 ś ć i na . wiemych jej co. ~hoc by " P.adłem s1ę zyw1c chc1ały, byle . sy-
odrodzeńczym roz-kazom rycerzy, na młodzież. :tosct zazna c. , . . · ' .. 

. Nie Óbliczył się wróg i nie obliczyli się F~la młodos~t ~p~rczywi~ btła . o fu~da-
. k.t · k. ·t l · d d ·, . .menta naszego wtęztema z taJerunem wołamero ct, orzy apt u acyę za .Je yną mą rosc uznaJą, d . · d .. . · 1 t · b , b' · ·ł 1 

iż jest jeszcze poza nimi przecież potęga od nich ? naro .u. -czuwaJ· · go UJ ron, z ter?J s.t Y: 
większa niestłumiona niezwalczona potęga ·Patrz orhm ~z:oklem w .na?chodząc.e godzmy. 

. ' ' . . . , '. czy sposobnosc1 do walki me przymosą. 
taJemna, w coraz noweJ 1stoc1e na swtat przy- A k' d · 1 d, n · · 
chodząca i trzebaby zaiste herpdową taktykę . Ie .Y . WOJna. u ow :ozpa l a WICI po 

lęde C łe O ·. ·ata stoso , ·eb całeJ Europte Z\\ołujące na walkę-polska mło-wzg m a g s w t za w a c, z y wraz d , . · 1. ł ·· . · · · · · ł 
·z istnieniem ludzkości i młodości- kres · położyć. ·w~ osc cz_uJnad. zkaópa 1 a 1 dsw?Ją, ~agdtewt 1 P1°

5k~ ~ 
. . . . . . .. , . · . zywac · ro a w na ame swta ec wa po s teJ 

~rzedstawictę~a~·n teJ mło~osc.1 narodoweJ prawdzie narodowej. 
był P10tr Wysoc.kl .1 podchorą~owte. Polska młodość! Dziś iści się ona stokro-

. Gdy zwątp.teme prz~sł~mał? _wzrok tak tnej czci godną ofiarą w Legionach . Polskich. 
n:ę:nym nawet Jak Ch~optckt-me. z.nała ~wą,t: Tam jest jej święta moc zbawjania. I one tak-
pten ta arstka, bo mezna wątplen młodosc samo wyszły w tę noc odmętu dziejowych 
pr W1 zt':"a: . . . zmagań, w tę noc łuny nad światem-jak ongi 

D ~ . dcze te ~1dz1 p~zed s?bą ~ylko stary, w noc listopadową wychodzili podchorążowie 
daw y ~\Vt t,. za ~!orego Jedyme ctąg dalszy warszawscy na orężny czyn o wolność pol-

'C)azU era nitJS~Sf. skiego narodu. 
e ść -wi~z~ świat nowy, stwarza go Potęga odrodzeńcza młodości trwa! Nie roz-

ie ~..... tllil/, olą, pragnącą przeobrażeń, darła się, jak przemijający wicher, o krzyże 

~dbś i tkt _ nie narzuci hasła: stać . .. . w serca<;h po:skich tak, jak panowała. . I. nie 
i c ek~s anować choćby względnie znośną zbrakło jej serc poza młodzieżą. A jakkolwiek 

archlłvUm 
• 

' 
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się losy obrócą, cokolwiek z nami się stanie- . 
ty młodzieży pamiętaj, że tylko póty Polski
póki w tobie młodości polskiej, ofiarnej, twór
czej, śmiałej, co siły na zamiary mierzy! 

.. 
'1: 

.. ·r. 
.:,:. .. 

Kiedy Piotr Wysocki zwołał do broni 
młodżieńczych swych podkomendnych-zwoły
wał ich z całą świadomością, że_ do walki prze-
ciw przemocy mają iść. · 

Przeciw. przemocy! . • 

l 

Bo o wolność walcząc, zawsze przemoc 
ma się za przeciwnika. .. 

Więc niech nikogo w Polsce, w młodej 
Polsce to hasło n!e odstrasza. Jest ono przy
kazaniem konieczności. . Niem jedynie nasza 
wolność narodowa stać może. · 

I tylko młodość, która ~ię owym herbem
hasłem pieczętować ma prawo, dla Polski tą 
świętą będzie młodością, zdolną "w poprzek sta
nąć" "charonowej łodzi" )Viozącej duszę naro
dową w trupie uroczyska niewoli. 

Adam Zagórski 

KORESPOND.ENCYE 
Ruch skautowy w Radomsku przyjął się 

od razu. Młodzież w wieku od l O do 16lat ochotnie 
garnie się do tej nowej szkoły, której hasłem: 

"Ojczyzna, nauka i cnota". 
•• 7:' .. •:.•: .. 

'1': 

Na boisko w ogrodzie teatralnym w pierw
szą uroczystą rocznicę - 6 sierpnia 1914 -
zapełnionym publicznością , wchodzi pluton 
dziarskich skautów. Idą krokiem miarowym -
w takt marszu kołyszą się · laski skautowe. 
Może tam ten i ów jest trochę zmieszany -
bo jakże? Przecie całe miasto tutaj na nich 
patrzy. - Krótka musztra, obroty, marsze, na 
dany sygnał rozkładają biwak. Jedni rozbijają 
namioty, drudzy urządzają stacye sygnalizacyjne, 
bawią się w podchodzenie, inni wreszcie śpie
wają. - Krótki świst. - Już namioty spako
wane, stacye sygnalizacyjne zwinięte, ustały 
żarty i śmiechy . Stanęli w dwurzędzie, sformo
wali czwórki, odchodzą na kraj boiska, zata
czając koło. Bo na przeciwległym końcu boiska 
nieprzyjaciel się pokazał i chce pluton zaatako
wać. - Już pół plutonu rozwinęło się "w ty
raliery". i biegnie wstrzymać zapędy nieprzyja
ciela; padają na ziemię. ·Druga połowa plutonu 
przywarowała do ziemi, jako rezerwa. Na dany 
znak re erwa się zrywa, wzmacnia tyralierów 
i grz iąc · "Hurra" pędzą wszyscy do 
tak u 
.--...~ n()w krótkt świst i już "nieprzyjaciel" 
0 p~zy-jac~e eiłY' ) najlepszej zgodzie w dwu-

rzędttet.stot( · 
P a karne Cla: . 

- :Baczn01śc ! clzapki w lot ! Rota ! " 
u)-' . 

Moment ciszy i z tych młodych piersi 
bije w niebo święta przysięga: 

"Nie rzucim ziemi skąd nasz ród". 
Okrzykiem "Czuwaj" żegnają publiczność 

i pewni siebie, rozrado'Yani i ochotni odchodzą 
z boiska, hucznie oklaskiwani przez zgromadzoną 
publiczność. .. ..,.,. 

* 
.. -r. 

Na zbiórki chodzą ochotnie - a w pracy 
swej i obowiązkach zachwiać się nie dadzą. 
Dumni są, że mogą nosić mundur i znak 
skautowy, a mina ich, giest każdy i ruch zda 
się pewnie mówić · 

"Przetrwamy złego losu dni". 
N Jani 

Radomsk, 16 grudnia 1915. 

* .. 
--:: 

Polska Organizacya Skautowa straciła trzech 
swych członków, którzy w imię sprawy nie
podległości Ojczyzny oddali swe młode życie 
w ofierze. 

vV ostatnich walkach Legionów z odwiecz
nym wrogiem, u rubieży dawnej Rzeczypospo
litej Polskiej zginęli bohaterską śmiercią trzej 
skauci--legioniści· kol. M i e czysław Kol u
s i ń ski, plutonowy Okręgu Łódzkiego P.O.S. 
z Łodzi, kol. A d a m Przy by l s k i 1 członek 
Okręgu Łódzkiego P. O. S. z Pabianic i kol. 
W i n c e n ty Za r ski, członek Okręgu Łódz
kiego P.O.S. z Kalisza. 

Niech bratnie szeregi skautowe oddadzą hołd 
bohaterom trzykrotnym okrzykiem » Cześć« . 

\~1ltrca_i,..Re1faktor: Kazimierz Rudnicki Drukarnia Państwowa pod zarządem Departamentu Wojskowago N. K. N 

• 


	1916-01-01 Wiadomosci Skautowe nr 1 001
	1916-01-01 Wiadomosci Skautowe nr 1 002
	1916-01-01 Wiadomosci Skautowe nr 1 003
	1916-01-01 Wiadomosci Skautowe nr 1 004
	1916-01-01 Wiadomosci Skautowe nr 1 005
	1916-01-01 Wiadomosci Skautowe nr 1 006
	1916-01-01 Wiadomosci Skautowe nr 1 007
	1916-01-01 Wiadomosci Skautowe nr 1 008

